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Dnia 10. III. 1964 r. prezydent Finlandii dr Urho Kekkonen złożył 
wizytę I sekretarzowi KC PZPR Władysławowi Gomułce, 

, Ha zdjęciu: prezydent Urho Kekkonen i I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

CAF — fot.: Czarnogórski

Na Cyprze 
znów niepokój

W nocy z wtorku na środę 
w wiosce Templos w północ­
nej części Cypru doszło po­
nownie do strzelaniny. Wczo­
raj terroryści tureccy poddali 
się siłom rządowym w wiosce 
Malia, położonej w południo­
wo-zachodnim rejonie wyspy.

Przedstawiciel Turków ’ cy­
pryjskich, Denktasz, oświad­
czył na konferencji prasowej 
w. Waszyngtonie, iż W. Bryta­
nia powinna zwrócić się do 
Grecji i Turcji z propozycją 
przerzucenia na wyspę no­
wych posiłków wojskowych 
do chwili utworzenia sił 
ONZ.

Z doniesień prasy tureckiej 
wynika, iż mimo decyzji pod­
jętej przez Radę Bezpieczeń­
stwa, poszukuje się możliwo­
ści do ingerencji sił zbrojnych 
NATO w wewnętrzne sprawy 
Republiki Cypru, zanim przy­
będą tam wojska ONZ. Tu­
recki minister spraw zagra­
nicznych, Erkin, oświadczył, 
iż w związku z trwającymi 
starciami na Cyprze, Turcja 
„podejmie konieczne kroki”.

PAP
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Rok jubileuszowy w Waelkopolsce

Obiekty za 7,5 mld. złotych
„Rok Ziemi Wielkopolskiej — 1964” zaznaczy się w woj. 

poznańskim dużym tempem inwestycyjnym. Ogółem wiel­
kopolskie place budowy pochłoną w tym roku blisko 7,5 
mld. złotych.
W roku „jubileuszowym” 

oddane zostaną do użytku 
ważne dla gospodarki narodo­
wej- obiekty przemysłowe: tur 
bozespoły o mocy 28 MW w 
elektrowni „Gosławice” i dwa 
turbozespoły po 125 MW każ­
dy w elektrowni „Adamów”; 
druga część fabryki silników

Pożegnanie Urho Kekkonena
okrętowych 
„H Cegielski’
siarkowego 
Zakładach

w Zakładach 
oddział kwasu 

w Poznańskich
Nawozów Fosfo-

na lotnisku w Warszawie
11 bm. przed południem prezydent Republiki Finlandii — 

dr Urho Kekkonen, wraz z małżonką opuścił Polskę. — 
Wzdłuż trasy, wiodącej z Belwederu na Okęcie, ludność 
stolicy pozdrawiała serdecznie odjeżdżającego prezydenta 
Finlandii i towarzyszącego mu w drodze na lotnisko prze­
wodniczącego Rady Państwa.
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Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Da­

nii, przypadającego w dniu 11 
bm., przewodniczący Rady Pań-
stwa, Aleksander Zawadzki, wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
króla Danii, Fryderyka.

do

Przyjęcie 
u N. Chruszczowa

N. S. Chruszczów przyjął p. o.
ministra spraw zagranicznych Cy­
pru, Andreasa Arauzosa i deputo­
wanego do parlamentu cypryj­
skiego, Lisaridesa. Goście wręczy­
li Chruszczowowi osobiste pismo 
prezydenta Makariosa, wyrażają­
ce podziękowanie narodu cypryj­
skiego dla rządu radzieckiego z 
N. Chruszczowem na czele, za u- 
dzielone poparcie i pomoc w wal­
ce Cypru o suwerenność i inte­
gralność terytorialną.

Wielki wiec 
w Budapeszcie

Bułgarska delegacja partyjno- 
rządowa z Todorem Żiwkowem 
zwiedzała we wtorek budapesz­
teńskie Zakłady Techniki Łącz­
ności im. Belojannisa. Po zwie­
dzeniu zakładów odbył się wielki

Przed budynkiem dworca 
lotniczego, udekorowanym 
barwami narodowymi Finlan­
dii i Polski, zgromadziły się 
liczne rzesze mieszkańców 
Warszawy.

Prezydenta Urho Kekkonena 
i jego małżonkę żegnają: prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki z mał­
żonką, prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Oskar Lange, 
minister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki, wicemar­
szałek Sejmu — Jan Karol 
Wende, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie, generalicja 
z wiceministrem obrony naro­
dowej — gen. broni Jerzym 
Bordziłowskim, gospodarze 
miasta, władze Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej.

Niech mi wolno będzie przekazać 
Panu, Panie Przewodniczący, i za 
Pana pośrednictwem narodowi 
polskiemu moje najszczersze po­
dziękowanie za niezapomniane 
dni, które mieliśmy przyjemność 
spędzić z Wami. Wspaniała go­
ścinność, okazana nam, Finom w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
głęboko nas wzruszyła. Gdziekol­
wiek byliśmy w czasie naszej wi­
zyty, odczuwaliśmy, że jesteśmy 
wśród przyjaciół. Przyjaźń, w tak 
wielkim zakresie, którą okazali­
ście nam, odbije się głośnym e- 
chem w moim kraju.

Pragnę skorzystać z tej okazji, 
aby ponownie przekazać Panu, 
Panie Przewodniczący, jak naj­
bardziej serdeczne zaproszenie do 
odwiedzenia Finlandii. Może być
Pan pewien, naród fiński

wiec, na 
mówienia
J. Kadar.

którym obszerne prze- 
wygłosili T. Żiwkow i

Rozmowy 
Tunezja — ZSRR

Przebywający w Związku Ra-
dzieckim, tunezyjski minister 
spraw zagranicznych, Mongi Slim, 
złożył we wtorek wizytę ministro 
"d spraw zagranicznych, Andre­
sowi Gromyce.

Kongres młodzieży
W stolicy Chile rozpoczął się XI 

kongres młodzieży Ameryki Ła­
cińskiej. Bierze w nim udział 300 
delegatów z krajów kontynentu 
amerykańskiego oraz liczni goście 
i obserwatorzy z całego świata.

Epidemia grypy 
w Jugosławii

W ostatnich dniach wystąpiła 
w Jugosławii epidemia grypy. 
Najwięcej wypadków zachorowań 
zanotowano w Zagrzebiu, gdzie na 
grypę choruje ponad 40 tys. osób.

Matka Oswalda — 
świadkiem oskarżenia

Watka Oswalda, która przy­
była z Nowego Jorku do Dallas, 
aby obserwować proces zabójcy 
Swego syna, została powołana 
Przez sąd na świadka oskarżenia.

300 tys. dolarów
Izba Reprezentantów Kongresu 

hSA zatwierdziła bez dyskusji 
Projekt ustawy, przeznaczającej 
“W tys. dolarów na potrzeby o- 
sławionej Komisji do Badania 
działalności Antyamerykańskiej.

Aleksander Zawadzki 
ho Kekkonen wygłosili 
mówienia pożegnalne: 

Aleksander _ Zawadzki
dział m. in.: 
Prezydencie.

Wizyta Pana,

i Ur- 
prze-

powie- 
Panie

w naszym kraju do-
biega końca. Choć pobyt Wasz, 
wielce szanowni i drodzy nasi go­
ście, był krótki, choć nie mogli­
śmy Wam pokazać wszystkiego, co 
chcieliśmy — żywię nadzieję, że 
zabieracie z sobą wrażenia tej 
prawdziwej sympatii, jaką z ca­
łego serca pragnęło Wam okazać 
nasze społeczeństwo.

W ciągu tej wizyty mógł Pan, 
Panie Prezydencie przekonać się, 
z jakim oddaniem naród polski 
zajęty jest swym pokojowym, so­
cjalistycznym budownictwem, jak 
gorąco pragnie trwałego pokoji: 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

Z dużym zadowoleniem mogli­
śmy stwierdzić, że w wielu spra­
wach międzynarodowych, zwłasz-

przyjmie Pana, jako przyjaciela. 
Kończąc przemówienie, prezydent 
Finlandii mówi po polska: „Ser­
decznie dziękuję!”.

Zbliża się godzina odlotu. 
Prezydent, jego małżonka i po 
zostałe towarzyszące mu oso­
by wchodzą na pokład samo­
lotu specjalnego Fińskich Li­
nii Lotniczych.

W kilka minut po godz. 10 
samolot wzbija się w powie­
trze. Do granicy państwa to­
warzyszy mu honorowa eskor­
ta polskich myśliwców odrzu­
towych.

Agencja 
do stolicy 
przybył w

V
TASS podaje, że 
Estonii — Tallina 
środę z kilkudnio-

wą nieoficjalną wizytą prezy­
dent Republiki Fińskiej, Urho 
Kekkonen z małżonką. (PAP)

cza odnoszących się do 
nia bezpieczeństwa i 
Europie, nasze poglądy 
lub pokrywają się.

W ocenie stosunków 
nych byliśmy w pełni

zapewnie- 
pokoju v. 
są zbieżne

dwustron- 
zgodni, że

rozwijają się one z pożytkiem dla 
obu krajów.

Panie Prezydencie, Pani, dro­
dzy fińscy goście — pragnę za 
Waszym pośrednictwem przekazać* 
utalentowanemu, głęboko miłują­
cemu swój kraj narodowi fińskie­
mu najlepsze życzenia narodu poi

Dslegacia radzieckich 
spółdzielców w Polsce
Do Warszawy przybyła 4-o- 

sobowa delegacja spółdziel­
czości radzieckiej. Na jej czele 
stoi przewodniczący „Centro- 
sojuza” i wiceprezes Między­
narodowego Związku Spół­
dzielczego — Aleksander Kli­
mów.

W czasie 10-dniowego poby­
tu w naszym kraju goście ra­
dzieccy spotkają się z kierow­
nictwem polskiego ruchu spół­
dzielczego oraz z działaczami 
terenowymi. (PAP)

rowych (produkcja 100 tys. 
ton rocznie) fabryka płyt pil­
śniowych w Czarnkowie.

W czerwcu br. zakończona 
też zostanie elektryfikacja li­
nii kolejowej na odcinku 
Konin — Poznań. Już na te-
goroczne Targi 
będzie można

Poznańskie 
przyjechać

elektrycznym z Warszawy.
W roku bieżącym w Wiel- 

kopolsce większość robót in­
westycyjnych koncentruje się 
w rozwijającym się zagłębiu 
energetyczno-węglowym Ko­
nin — Turek, gdzie buduje 
się m. in. hutę aluminium, 
kopalnię „Kazimierz”, elek­
trownie „Pątnów” i „Ada­
mów”. (PAP)

Liczne depesze
gratuhcyme

Order Lenina 
dla 0. Grotewohla
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohla 
z okazji przypadającej 11 bm. 
70 rocznicy jego urodzin.

Agencja TASS podaje, że 
przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Otto Grotewohl 
został odznaczony Orderem 
Lenina. KC KPZR i Rada Mi­
nistrów ZSRR wystosowały do 
Otto Grotewohla depeszę gra­
tulacyjną.

W związku z jubileuszem 
przybył do Berlina wicepre­
mier Związku Radzieckiego 
Anastas Mikojan. (PAP)

KOMUNIKAT
o wynikach rozmów polsko - fińskich

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa PRL 
Aleksandra Zawadzkiego w dniach od 3 do 11 marca 
1964 r. przebywał w Polsce z oficjalną wizytą prezydent 
Republiki Finlandii — dr Urho Kekkonen.
Rozmowy, których wagę i 

znaczenie podkreśliły obie 
strony, przebiegały w przyjaz 
nej i serdecznej atmosferze. 
Przyczyniły się one do pogłę­
bienia wzajemnego zrozumie­
nia i dalszego zbliżenia mię­
dzy obu krajami. Wykazały 
zbieżność poglądów na zasa­
dnicze problemy umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Obie strony ponownie potwier­
dziły swe przekonanie o koniecz­
ności konsekwentnego stosowania 
polityki pokojowego wsnółistnie- 
pia państw o różnych ustrojach 
politycznych oraz pełnego prze­
strzegania zasad Karty NZ. Za 
szczególnie istotne uznano wy­
rzeczenie się przez wszystkie pań 
stwa używania siły we wzajem­
nych stosunkach oraz rozstrzyga­
nie wszelkich sporów drogą ne­
gocjacji, środkami pokojowymi.

Obie strony — wyraziły zgodny 
pogląd, że najważniejszym zada­
niem rządów jest w tej chwili 
przyspieszenie i pogłębienie za-

rysowującego się procesu odprę-
żenią.

Mając również na uwadze 
gromadzenie wielkiej ilości

Dokończenie na str. 2

na- 
no-

Pierwszy dla CSRS
W szczecińskiej Stoczni im. A. 

Warskiego przekazano czechosło­
wackiemu armatorowi pierwszy, 
zbudowany w Szczecinie dla CSRS 
statek: 14,5-tysięcznik „Republi­
ka”.

Wstępne eliminacje w USA
Elektorzy „licytują" 

kandydatów
W stanie New Hampshire 

odbyły się we wtorek wstęp­
ne wybory eliminacyjne, pod­
czas których wyborcy wypo­
wiedzieli się, kogo chcieliby 
widzieć, jako kandydata na 
stanowisko prezydenta i wice­
prezydenta USA. Tego rodza­
ju eliminacje mają wpływ na 
ostateczne ustalenie kandyda­
tur podczas konwencji obu 
partii (republikańskiej i de­
mokratycznej) w lipcu i sier­
pniu br.

Z Partii Republikańskiej 
najwięcej głosów zdobył am­
basador USA w Wietnamie 
Południowym — Cabot Lodge, 
którego nazwisko nie znajdo­
wało się nawet na kartkach 
wyborczych. Na następnych 
miejscach znaleźli się: sena­
tor z Arizony — Barry Gold- 
water, gubernator Nowego 
Jorku — Nelson Rockefeller 
oraz b. wiceprezydent — Ni- 
xon (również jego nazwiska 
nie było na kartkach wybor­
czych).

W eliminacjach demokra­
tów — wg wstępnych obliczeń 
— prezydent Johnson uzyskał 
3.009 głosów, a Robert Kenne­
dy — 2.783 głosy. Partia De­
mokratyczna nie wypuściła 
drukowanych kartek, a elek­
torzy sami podawali nazwi­
ska, które im odpowiadały.

z okazji 70-lecia działalnoś­
ci Związku Zawodowego Gór- 
ników Prezydium CRZZ wy­
stosowało list do górników i 
całego aktywu związkowego 
oraz delegatów na VII Zjazd 
ZZG.

List, podpisany przez Igna­
cego Logę-Sowińskiego, za­
wiera pozdrowienia oraz wy­
razy najwyższego uznania i 
podziękowania za wydajny i 
ofiarny trud włożony w dzie­
ło budownictwa socjalistycz­
nego w naszym kraju.

W latach 1945—1962 pro­
dukcja towarowa kopalni 
wyniosła 1.440 min. ton wę­
gla — czyńmy w liście — za 
eksport węgla i koksu w o- 
kresie powojennym uzyskaliś­
my ok. 5.400 min. dolarów, 
które walnie przyczyniły się 
do rozwoju socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju. — 
Szczególnie ważnym osiągnię­
ciem górnictwa jest znaczny 
wzrost wydajności, pracy u- 
zyskany przez koncentrację 
produkcji, mechanizację ura­
biania i ładowania oraz przez 
systematyczną poprawę orga­
nizacji pracy i rozwój współ­
zawodnictwa.

Rok 1964 jest rokiem dal­
szej rozbudowy bazy paliwo­
wo-energetycznej. • Planuje się 
wydobycie ok. 1,5 min. ton 
węgla kamiennego więcej niż 
w roku ub., a węgla brunat­
nego o 26 proc, więcej. Zgo­
dnie z zaleceniami XIV Ple­
num Partii zadania te powin­
ny być wykonane tańszym 
kosztem i wydajniejszą pra­
cą. (PAP)

Nacjonalizacja ziemi 
w Zanzibarze

Rząd Ludowej Republiki Zan­
zibaru oraz władza rewolucyjna 
Zanzibaru podjęły decyzję o peł­
nej i natychmiastowej nacjonali­
zacji ziemi.

Na mocy tej decyzji, o której 
oznajmił prezydent Karume na 
wiecu ludności, cała ziemia Zan­
zibaru przechodzi na własność 
państwa. Jednocześnie zostały 
znacjonalizowane wszystkie nie­
ruchomości, które były własnoś­
cią kolonialistów niemieckich, 
oraz wszystkie kluby, które o- 
pierały swoje członkostwo na 
zasadzie rasowej. (PAP)

Wizytacja dostarcza rozczarowań
^ScHamara w Wietnamie ^ol&sdsiiowym

Amerykański sekretarz ob rony McNamara odbywa obec­
nie podróż inspekcyjną po okręgach Wietnamu Południo-
wego kontrolowanych przez

Jak wiadomo, McNamara 
oświadczył w Sajgonie że pre­
zydent Johnson i rząd USA 
udzielają całkowitego popar­
cia władzom południowowiet_ 
namskim i gotowi są dostar­
czyć im ^nieograniczonej i 
nieskrępowanej żadnymi wa­
runkami pomocy”. Dodał on, 
że wysiłki należy skoncentro­
wać na jednym zadaniu — 
wygraniu wojny.

Oświadczenie to spotkało 
się z niejednolitym przyję­
ciem w Kongresie USA. Sena­
tor Morse, demokrata z Ore- 
gonu, ostro skrytykował wy­
powiedź McNamary. stwier­
dzając, że przekroczył on swo 
je , uprawnienia i powinien 
być pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Natomiast senator Dodd z 
Connecticut nie tylko wyraził 
się z uznaniem .,o zdecydowa­
nej postawie zajętej przez pre 
zydenta Johnsona i McNama. 
rę w Wietnamie Południo­
wym”, lecz zażądał również 
rozszerzenia wojny na Wiet-

Naśladowcy pilnie poszukiwani
Obok PGR-ów, rolników indywidualnych, kółek rolniczych 

i gminnych spółdzielni — możliwości rozwijania hodowli 
młodego bydła mają przedsiębiorstwa obrotu zwierzętami 
rzeźnymi. Jedno z nich — w Ostródzie, obejmujące swą 
działalnością 5 powiatów, postanowiło już zająć się tym. 
W szybkim tempie, przy wykorzystaniu środków własnych, 
adaptowano w bazie skupu w Morlinach istniejące tam bu­
dynki. Na początek chudym mlekiem wzbogaconym „Bowi- 
tanem” wypasa się tu 50 cieląt. (PAP)

wojska Nguyen Khanha.

nam Północny, a co najmniej 
podjęcia przez oddziały po- 
łudniowowietnamskie akcji dy 
wersyjnej i sabotażowej prze­
ciwko „portom, rafineriom, 
fabrykom, mostom, tamom 
itp.” w Wietnamie Północnym.

W miarodajnych kołach wa­
szyngtońskich mówi się, iż od 
dawna podejmowane były 
próby zorganizowania akcji 
sabotażowej w Wietnamie Pól 
nocnym, jednakże ani jeden, 
z przerzuconych dywersantów 
„nie wrócił do bazy”. (PAP)

Elżbieta Ii
urodziła syna

Królowa brytyjska, Elżbie­
ta, urodziła we wtorek wie­
czorem w Pałacu Bucking­
ham trzeciego- syna. Jest to 
czwarte dziecko angielskiej 
pary królewskiej. Matka i 
dziecko czują się dobrze. 
Dziecko waży 2 i pół kilogra­
ma.

Oficjalny biuletyn stwier­
dza, że poród nastąpił o godz. 
20.20 czasu lokalnego. Chłop­
czyk, któremu nie nadano je­
szcze imienia, jest trzecim na 
liście sukcesorów tronu bry­
tyjskiego po 15-letnim księciu
Karolu 4-letnim księciu
Andrzeju. Jedyna córka kró­
lowej, księżniczka Anna, ma 
13 lat.

Królowa Elżbieta ukończy 
38 lat 21 kwietnia. (PAP)



Nowa dyskusja 
o stosunkach handlowych 

Wschód - Zachód
Sprawa stosunków handlowych 

między USA i krajami socjali­
stycznymi oraz usunięcia pew­
nych amerykańskich ograniczeń 
w tej dziedzinie stanie się w 
najbliższym czasie ponownie 
przedmiotem publicznej dyskusji.

Senacka komisja spraw zagra­
nicznych rozpoczyna obrady, po­
święcone analizie i ocenie do­
tychczasowego stanu wymiany 
handlowej między Wschodem i 
Zachodem. Komisja zamierza za­
poznać się z opinią wielu mia­
rodajnych osób m. in. sekreta­
rza stanu Ruska, ministra han­
dlu Hodgesa i ministra rolnic­
twa Freemana.

Izba Handlowa USA przygoto­
wuje deklarację na temat han­
dlu Wschód — Zachód, w której 
zamierza wypowiedzieć się z 
pewnymi zastrzeżeniami za u- 
ehyleniem niektórych ograniczeń

PAP

Wiosenne Targi w Lipsku zakończone

Rokowania handlowe przyniosą 
dalszy wzrost zagranicznych transakcji

We wtorek zostały zakończone Wiosenne Międzynarodo­
we Targi Lipskie. Czy przyniosły one spodtiewane rezulta­
ty naszym centralom handlu zagranicznego?

Trudno mówić o jakichś 
efektach liczbowych — pod­
sumowaniu wartości transak­
cji.

Międzynarodowe targi mają 
już dziś inny przecież charak­
ter: chodzi nie tylko c trans­
akcje zawierane na miejscu, 
w biurach targowych lecz tak 
że o nawiązanie bliższych 
kontaktów z partnerami, wza­
jemne poznanie możliwości 
ekspertowych i potrzeb im­
portowych, I taki cel Targi 
Lipskie — w przekonaniu poi 
skich handlowców — spełniły. 
Pozwoliły przede wszystkim 
na zakończenie rozmów, doty­
czących kontraktacji na rok 
bieżący i następny z gospo­
darzami lipskiej imprezy — 
NRD. Stworzyły też możność 
przeprowadzenia pożytecz­
nych rozmów z innymi na­
szymi partnerami handlowy­
mi.

W stosunku do NRD udało 
się nam otworzyć nowe dzie­
dziny eksportu: dostarczać 
będziemy do tego kraju silni­
ki elektryczne, żurawie budo­
wlane, prasy hydrauliczne (na 
zeszłorocznych Targach Lip­
skich otrzymały one złoty 
medal), a także silniki okrę­
towe oraz — rzecz ciekawa 
— samochody ciężarowe: wy­
wrotki „Star”-25”.

Zakupiliśmy w Niemieckiej 
Republice ' Demokratycznej 
obrabiarki, maszyny rolnicze, 
dźwigi samochodowe, oraz 
bieliznę i bogaty asortyment 
części zamiennych do „Wart­
burgów” i „Trabantów”.

Warto podkreślić, że na te­
gorocznych Targach Lipskich 
do rokowań handlowych włą­
czył się intensywnie przemysł, 
a zwłaszcza rzeczoznawcy po­
szczególnych jego gałęzi. Zro­
dziło to solidniejszą podstawę 
rozmów eksportowo-importo- 
wych, usprawniło znacznie 
prace.

Konkretnych rezultatów na­
szego udziału w Targach Lip-

Karabin laserowy
Bostońska firma Maser Op- 

tics Inc. zaofiarowała armii 
amerykańskiej karabin, który 
zamiast pocisków, wyrzuca 
intensywne impulsy świetlne.

Karabinem tym jest urzą­
dzenie laserowe, wyposażone 
w celownik i wykonane w 
kształcie broni palnej. Apa­
rat może służyć celom woj­
skowym lub pokojowym. •

Karabin laserowy może zdał 
nie zapalać spłonki przy ma­
teriale wybuchowym lub razić 
i chwilowo oślepiać ludzi. 
Może też jednak bardzo do­
kładnie mierzyć odległości. 
Wiązka światła laserowego 
odbija się od przedmiotu, 
•wraca do karabinu, zaś aparat 
rejestruje czas powrotu echa 
i oblicza odległość. (PAP)

Nie utracisz „Głosu“
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ. Wpłaty na II kwartał 
(37,50 zł), na pół roku (75 zł) i na 3 kwartały (112,50 zł) 
przyjmują urzędy pocztowe, listonosze i delegatury „Ru­
chu” do 14 marca br.

Za i przeciw

Zachód a Plan Gomułki
„Czy nie byłoby rzeczą pożyteczną wydobycie wszystkich 

punktów stycznych istniejących w koncepcjach amerykań­
skich i polskich?... Tego rodzaju badania nie oznaczałyby 
ryzyka dla Zachodu, byłyby natomiast jeszcze jednym do­
wodem jego dobrej woli”. Zdanie to, wyjęte z amerykań­
skiego dziennika „Christian Science Monitor”, odzwierciedla 
nastroje poważnego odłamu opinii na Zachodzie, również 
i w USA.
„Można znaleźć przekonują­

ce relacje, dowodzi „Christian 
Science Monitor”, przemawia­
jące za tym, aby nie odrzucać 
od ręki polskiego planu”. Ko­
mentatorzy zwracają uwagę 
na fakt, że plan Polski w in­
nych również punktach wy­
chodzi naprzeciw7 zastrzeże­
niom, wysuwanym w prze­
szłości przez mocarstwa za­
chodnie.

Konstruktywnego rozważe­
nia, domagają się polscy auto- 

skich należy się spodziewać w 
najbliższych miesiącach w po 
staci nowych korzystnych 
transakcji z licznymi kontra­
hentami polskiego handlu za­
granicznego. (PAP)

Komunikat 
polsko - fiński 
Dokończenie ze str. 1 

woczesnej broni i utrzymujący 
się wyścig zbrojeń, zwłaszcza 
rakietowo-nuklearnych, obie stro­
ny wyraziły przekonanie, że je­
dynie powszechne i całkowite roz 
brojenie może uwolnić świat od 
widma zagłady i zapewnić ludz­
kości trwały pokój.

Dla ułatwienia realizacji pow­
szechnego i całkowitego rozbroje­
nia oraz dla pogłębienia odprę­
żenia międzynarodowego należy 
przede wszystkim doprowadzić do 
wstrzymania wyścigu zbrojeń i do 
zapobieżenia dalszemu rozprze­
strzenianiu najbardziej śmiercio­
nośnych broni.

Obie sjrony uznały, że są wska­
zane i .możliwe porozumienia co 
do częściowych kroków. O moż­
liwości i celowości realizowania 
tego rodzaju porozumień świad­
czy układ moskiewski.

Strona fińska została zaznajo­
miona z aktualnym rozwojem poi 
skich inicjatyw, zmierzających do 
zahamowania i wyeliminowania 
zbrojeń nuklearnych w środkowej 
Europie. Obie strony ponownie 
potwierdziły swój pogląd, że u- 
rzeczywisthienie regionalnych po­
rozumień rozbrojeniowych mo­
głoby stworzyć strefy bezpieczeń­
stwa i przyczynić się do polep­
szenia klimatu w stosunkach mię 
dzynarodowych.

Obie strony uznały wagę mię­
dzynarodowej wymiany handlo­
wej dla rozszerzania pokojowej 
współpracy narodów, dla odprężę 
nia. Przywiązują one duże zna­
czenie do zbliżającej się świato­
wej konferencji w sprawach han­
dlu i rozwoju.

Komunikat stwierdza następnie, 
że dwustronne stosunki Polski i 
Finlandii służą dobrze interesom 
obu krajów.

Obie strony przywiązują dużą 
wagę do rozwoju wymiany han­
dlowej między Polską i Finlandią. 
Wieloletnia umowa handlowa pol- 
sko-fińska jest obecnie przedmio­
tem negocjacji. Oczekuje się, że 
zostanie ona wkrótce zawarta.

Obie strony stwierdziły z sa­
tysfakcją postęp w rozwoju wy­
miany naukowo-technicznej -i kul­
turalnej. Nie ma przeszkód, żeby 
tę współpracę dalej rozszerzać. 
Obie strony wyraziły głębokie 
przeświadczenie, że kontynuowa­
nie i rozszerzanie wzajemnych 
kontaktów sprzyjać będzie dal­
szemu rozwojowi przyjażnych, 
dobrosąsiedzkich stosunków mię­
dzy obiema krajami.

W czasie rozmów prezydent Ke- 
kkonen zaprosił Aleksandra Za­
wadzkiego do złożenia oficjalnej 
wizyty w Finlandii. Zaproszenie 
zostało przyjęte z pełnym zado­
woleniem. Data wizyty zostanie 
uzgodniona w drodze dyploma­
tycznej. (PAP). 

rzy planu, którzy w samym 
tekście memorandum stwier­
dzają jasno, że plan nie ma o- 
statecznego kształtu i że jest 
propozycją do dyskusji. 
Ale dyskusji rzeczowej, wy­
kluczającej metody znane z 
czasów zimnej wojny, kiedy to 
każdą propozycję krajów so­
cjalistycznych odrzucano z gó­
ry, bez badania, bez chęci na­
wet nawiązania na jej temat 
dialogu, pod pierwszym lep­
szym .pretekstem.

A tymczasem jesteśmy 
świadkami, jak część prasy, 
wyrażająca określone interesy 
szuka takich pretekstów. Tak 
więc „Koeinische Rundschau”, 
wbrew utrwalonej czarno na 
białym treści polskiego planu 
zarzuca mu, że „chce wyklu­
czyć obecność amerykańskich 
jednostek atomowych na te­
rytorium zamrożonym”.

Innym przykładem jest tu­
taj zarzut, że plan Polski nie 
obejmuje np. środków przeno­
szenia broni jądrowej. Zarzu­
ty takie można wysunąć pod 
adresem każdego planu, 
gdyż żaden nie obejmuje 
wszystkiego.

Zastrzeżenia te, płynące z 
kół Paktu Atlantyckiego, ma­
ją widoczne i znane źródło. 
Leży ono w Bonn, gdzie kan­
clerz Adenauer, zaledwie w 
kilka godzin po opublikowa­
niu polskiego planu gwałtow­
nie zaprotestował przeciwko 
„machinacjom, zmierzającym 
do poniżenia NRF”.

Oficjalne czynniki Bonn, w 
obawie przed oskarżeniem ich 
o torpedowanie konkretnych

Z plenum Związku OSP

Nienotowana ilość pożarów
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 

Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. W obradach m. in. wzięli udział; ko­
mendant główny Straży Pożarnych — płk R. Barczewski, 
sekretarz Prezydium WRN — Stanisław Cozaś i przedsta­
wiciel KW PZPR — R. Baranowski.

Referat wygłoszony przez 
kierownika Urzędu Spraw 
Wewnętrznych — B. Gawroń­
skiego — poświęcony był 
ocenie sytuacji w 1963 r. i 
zadaniom na rok bieżący. W 
ub. roku zanotowano w na- 
szym województwie 1.512 po­
żarów. Poniosło w nich 
śmierć 10 osób, ponad 100 do­
znało poparzeń, a straty wy­
noszą 43,6 min. zł. Najgorzej 
sytuacja przedstawia się w 
rolnictwie (36,2 min. zł strat 
— a więc o 7 min. więcej niż 
w 1962 r.) Przyczyny takiej 
— nienotowanej dotychczas w 
Wielkopolsce — liczby poża­
rów? Nie tylko ubiegłoroczna 
susza, ale — przede wszyst­
kim brak dyscypliny społe­
cznej w zakresie przestrzega­
nia przepisów przeciwpożaro­
wych. Trzeba również wspom­
nieć o małej skuteczności 
kontroli przeciwpożarowych, 
o braku systematyczności i 
konsekwencji w egzekwowa­
niu zarządzeń pokontrolnych, 
o liberalizmie widocznym w 
polityce represyjnej i wresz­
cie o wadliwych metodach 
propagandy. Wydaje się na 
nią niemałe kwoty, ale efekty 
są niezadowalające.

Na uwagę zasługują stra­
żackie czyny społeczne. Ich 
wartość — w okresie ostat­
nich trzech lat — wyniosła

Dla MO - kaski 
biało-niebieskie
W artykule „Stan bezpie­

czeństwa na naszych drogach 
nadal budzi niepokój” („Głos” 
z 10 bm.) podaliśmy — wg in­
formacji Wojewódzkiego In­
spektoratu Ruchu Drogowego, 
że biały kolor kasków zare­
zerwowany został dla MO. 
Jest to nieścisłość, gdyż Ko­
deks Drogowy stanowi, że mi­
licjanci winni używać hełmów 
ochronnych — białych z nie­
bieskim pasem. A zatem białe 
kaski nosić mogą motocykli- 
ści-cywile.

szans porozumienia przyjęły 
inną taktykę — oficjalnego mil 
czenia i działania za kulisami. 
Fakt ten ma swoją wymo­
wę. Zbyt wielkie poruszenie 
wywołał Plan Gomułki w opi­
nii publicznej Zachodu, zbyt 
popularny stał się w ciągu 
krótkiego czasu po jego złoże­
niu, żeby można go było po 
prostu odrzucić jak w daw­
nych latach. A chociaż koła 
atlantyckie nie kryją zastrze­
żeń — wielu obserwatorów 
nrzyznaje, że dyskusja nad 
ideą zamrożenia zbrojeń, choć 
wymagać może dłuższego cza­
su — ma przed sobą przy-

ZOFIA ARTYMOWSKA

Oświadczenie radzieckiej 
ambasady w Nikozii

Ukazujące się na Cyprze dzien­
niki w języku greckim opubliko­
wały oświadczenie ambasady ZSRR 
w Republice Cypryjskiej, złożone 
w związku z depeszą wiceprezy­
denta Cypru, Kuczuka, którą wy­
stosował on do prezydenta USA, 
do rządów W. Brytanii, Grecji, 
Turcji, oraz do Rady Bezpieczeń­
stwa i do U Thanta. Depesza ta 
zawierała oszczercze wypady pod 
adresem ZSRR. W szczególności 
stwierdzała, że ZSRR wykorzystu­
je jakoby porozumienia z Repu­
bliką Cypryjską w sprawie han­
dlu i komunikacji lotniczej — w 
celach przerzucania na Cypr broni 
i personelu.

Ambasada ZSRR oświadcza, że 
radziecko-cypryjska wymiana han 
dlowa rozwija się pomyślnie w 
oparciu o porozumienia zawarte 
w grudniu 1961 roku, to jest na 
długo przed tragicznymi wydarze­
niami na Cyprze. Również sprawa 
podpisania umowy o komunikacji 
lotniczej między Moskwą i Niko­
zją wynikła już blisko przed ro­
kiem.

Oświadczenie stwierdza, że sta­
nowisko ZSRR wyraża jasno list 
Chruszczowa do szefów państw 
(rządów) USA, W. Brytanii, Fran­
cji, Grecji i Turcji.

55 min. zł .Kryją się za tym 
m. in. dziesiątki nowych 
strażnic i zbiorników wod­
nych. Postęp widoczny jest 
w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej. Dzięki OSP dzia­
łało 405 świetlic, 28 kin, 62 
zespoły orkiestralne i 71 — 
teatralnych.

Podjęta na plenum uchwała 
zawiera m. in. takie wnioski:

© zorganizowanie ponad 
200 OSP;

@ wzmożenie werbunku 
kobiet i młodzieży;

O zwiększenie zakresu prae 
społecznych;
e nasilenie profilaktycz­

nej działalności OSP. (ak)

Po wizycie Erlandera 
w Bonn

W Bonn opublikowano ko­
munikat, podsumowujący roz­
mowy premiera Szwecji Er- 
landera z kanclerzem Erhar­
dem. Głównym przedmiotem 
rozmów była sprawa stosun­
ków między EWG i państwa­
mi należącymi do EFTA.

Podczas konferencji praso­
wej premier Erlander odpo­
wiedział również na pytania., 
dotyczące stanowiska Szwecji 
wobec polskiej propozycji za­
mrożenia poziomu zbrojeń ją­
drowych w Europie środko­
wej. „Szwecja — oświadczył 
Erlander — nie widzi potrzeby 
zajmowania stanowiska wobec 
propozycji polskiej. Problem 
ten nie jest dla niej aktualny, 
ponieważ nie posiada ona bro­
ni atomowej i nie dąży do jej 
posiadania”. (PAP)
uimmimmmimitiuHimimniimmmimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu 
1e Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. ”11-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca? Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa". Druk: Zak*»dv 
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Ciekawe plany wKZZ
/~\brady VIII Plenum Centralnej Rady Związków Za. 

wodowych poświęcone były sprawie dalszego upow" 
szechnienia rozwoju wychowania fizycznego, sportu i tury" 
styki wśród pracowników związków zawodowych oraz na^ 
dania temu ruchowi bardziej nowoczesnej formy. Sport 
i masowa kultura fizyczna stała się integralną częścią 
działalności związkowców. Wskazuje na to ustawiczny 
wzrost zainteresowania imprezami.
W spartakiadach 1962 r. na 17 

województw Poznań zajął dzie­
wiąte miejsce, organizując 158 im­
prez z 31 754 uczestnikami (pierw­
sze miejsce zajął Gdańsk). WKZZ 
Poznań zorganizował wraz z Kato­
wicami najwięcej kursów szkole­
niowych (Poznań — 33, Katowice 
— 34). WKZZ urządził 84 imprezy 
o charakterze turystyczno-krajo­
znawczym. Wzięło w nich udział 
37 854 osób.

Ze sprawozdania złożonego na 
obradach przez przedstawiciela 
WKZZ Poznań Mieczysława Smo­
czyńskiego podajemy kilka naj­
ciekawszych liczb.

Rok 1963 w porównaniu do ro­
ku poprzedniego przyniósł wzrost 
liczby uczestników imprez i spar­
takiad o około 130 proc, (w 1962 r. 
— 33 714, w 1963 — 83 169). Liczba 
imprez zakładowych wzrosła rów 
nież zdecydowanie (555 w 1962 r. 
i 1245 w 1963 rJ.Obecna liczba 
ognisk (189) jest nadal niewystar­
czająca. Konieczne jest ich 
zwiększenie do 300. Należy je po­
wołać do życia w najwięcej za­
niedbanych powiatach: Ostrze­
szów, Kępno, Gostyń, Rawicz, 
Międzychód, Środa, Słupca, Ja­
rocin i Koło.

W zakresie organizacji ćwiczeń 
rekreacyjnych w zakładach pra­
cy w Wielkopolsce, po początko­
wym intensywnym rozwoju przy­
rost liczby zakładów objętych 
ćwiczeniami zmalał. W zakresie 
szkolenia instruktorów przeszko­
lono 87 pracowników, w tym 35 
osób w stopniu wyższym w za­
kresie samodzielnego organizo­
wania i przeprowadzania ćwiczeń. 
Stwierdzić trzeba, że duża część 
zakładów pracy zbyt mało wagi 
przykłada do rekreacji w przer­
wach pracy.

W naszym województwie tury­
styką kwalifikowaną zajmuje się 
220 Zakładowych Kół PTTK. W 
roku 1962 mieliśmy 87 imprez z 
37 854 uczestnikami a w roku u- 
biegłym 3 705 (wzięło w nich u- 
dział 157 342 osoby). W 1963 r. pla­
nowano przeszkolić na kursach 
430 osób; przeszkolono na 11 kur­
sach 541 osób. Potrzeby w zakre­
sie dalszego szkolenia są w dal­
szym ciągu duże.

Z przedstawionych wniosków na 
leży wymienić:

• projekt wprowadzenia w naj 
popularniejszych dyscyplinach lig 
zakładowych względnie w mia­
stach powiatowych lig międzyza­
kładowych;

• przeprowadzenie w 1964 r. 
po raz pierwszy międzypowiato- 
wych spartakiad w określonych 
dyscyplinach, poprzedzonych spar 
takiadami zakładowymi;

Obrzycko najlepszym 
zespołem w spartakiadzie

Po kilku tygodniach rozgrywek 
w 9 dyscyplinach sportowych, za­
kończona została zimowa sparta­
kiada powiatu szamotulskiego, w 
której startowało około 1200 za­
wodników, reprezentujących 57 
organizacji i szkół.

Ostatnią dyscypliną rozegraną 
w ramach igrzysk spartakiady by 
ły rozgrywki w koszykówce męż­
czyzn i kobiet. W obu katego­
riach trzy pierwsze miejsca wy­
walczyły zespoły Szamotuł, mia­
nowicie w grupie kobiet: Liceum 
Ogólnokształcące, Powiatowe Tech 
nikum Rolnicze i MKS; w grupie 
mężczyzn: zespół TKKF przed Za­
sadniczą Szkołą Zawodową i Li­
ceum Ogólnokształcące.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął LZS Obrzycko, któ­
remu przypadł puchar przechodni. 
Na dalszych miejscach znalazły 
się drużyny: Lic. Og., Zrsrdn. 
Szkoła Zaw„ MKS, PTR i TKKF 
— wszyscy z Szamotuł. (x).

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora Sportowego z dnia 7 bm. 
stwierdzono: 13 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 8.353 zł, 144 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 754 zł, 1.174 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 92 zł.

W Toto-Lotku z dnia 8 bm. 
stwierdzono: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1.000.000 zł, 11 rozw. z 5 
prem. — wygr. po 160.823 zł, 190 
rozw. z 5 zwykł. — ■wygr. po oko­
ło 13.200 zł, 13.299 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 233 zł, 211.954 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

• zobowiązanie klubów do u- 
dostępnienia obiektów sporto. 
wych oraz sprzętu masowego naj. 
szerszym rzeszom pracujących-

• prowadzenie przez Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego i WKKfIt 
szerokiej kampanii nauki pływa, 
nia na koloniach i w ośrodkach 
wypoczynku po pracy;

• zainteresowanie w większej 
niż dotychczas mierze wychowa­
niem fizycznym i sportem;

Jak z powyższego wynika 
WKZZ w Poznaniu nakreśliła bar 
dzo ambitne i wszechstronne za­
mierzenia, których realizacja 
przynieść może nie tylko podnie­
sienie poziomu sportu i wycho­
wania fizycznego, ale — co naj­
ważniejsze — jego umasowienie.

Opracował:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Zawody o mały puchar 
„Gordon - Bennetta”

Aeroklub Poznański organizuje 
wspólnie ze Związkiem Harcer­
stwa Polskiego w dniach 1—12 
kwietnia zawody balonów wol­
nych dla członków kół lotni­
czych Wielkopolski. Impreza ta 
znana jest pod nazwą zawodów o 
mały puchar „Gordon-Bennetta”. 
Cieszą się one dużym zaintere­
sowaniem wśród młodzieży i 
stanowią atrakcyjną imprezę. Są 
to balony wykonane z papieru 
o średnicy 90 cm po podgrzaniu 
przy pomocy spirytusu szybują 
w przestworze.

Zwycięzcami tych konkurencji 
zostają zawodnicy, których ba­
lony najdłużej utrzymują się w 
powietrzu. Wiele z takich balo­
nów jednak znika zupełnie z 
horyzontu, ginie, co już zależy 
od warunków atmosferycznych.

Młodzi baloniarze już pilnie 
majstrują przy swoich mode­
lach. (p)

• Finałowe spotkania pierw­
szych rozgrywek Pucharu Euro­
py w piłce wodnej odbędą się 
14—15 bm. w Zagrzebiu. W zawo­
dach walczyć będzie sześć dru­
żyn z ZSRR, NRD, NRF, Włoch, 
Jugosławii i Polski. Barw naszego 
kraju będzie bronić stołeczna 
Legia, która do Jugosławii udała 
się w 13 osobowym składzie.

• 10 osobowa ekipa dziennika­
rzy polskich udała się do Cha- 
monix na doroczne „mistrzostwa 
świata” dziennikarzy w konku­
rencjach alpejskich (slalom spe­
cjalny i slalom gigant).

• 30 nowych tyczek do sko­
ków ze sztucznego włókna szkla­
nego ma otrzymać PZLA w naj­
bliższych dniach z NRF. Wów­
czas m. in. nasz doskonały sko­
czek Sokołowski będzie mógł 
kontynuować treningi.

• Sportowcy Federacji Klubów 
Sportowych „Gwardia" obcho­
dzić będą w tym roku jubileusz 
20-lecia Milicji Obywatelskiej. 
Sport gwardyjski ma 32 Śluby, 
znajdujące się we wszystkich, 
poza Lublinem, miastach woje­
wódzkich. Pod koniec czerwca 
przewidziany jest mecz Dynamo 
(NRD) — Olimpia.

'dalekopisem
A Zapaśnicza reprezentacja 

Polski w stylu klasycznym roze­
grała spotkanie z młodzieżową 
reprezentacją Gruzji. Zwyciężyli 
Gruzini 5,5 : 2,5.

Punktacja, zakończonych w 
Zakopanem narciarskich mi­
strzostw CRZZ juniorów, jest na­
stępująca: 1) SNPTT — Zakopane 
617 pkt., 2) Włókniarz Bielsko 257, 
3) BBTS Bielsko 248, 4) Podhale 
Nowy Targ 91, 5) Beskid Istebna 
81, 6) Stal Sporysz 54.

a W dniach 15—19 kwietnia od­
będą się w Szczecinie bokserskie 
mistrzostwa Europy USIC (Mi?' 
dzynarodowa Federacja Klubo* 
Kolejowych). Na starcie staną P^ 
ściarze z 8 krajów: Austrii, Bub 
garii, Czechosłowacji, Jugosławii 
NRD, NRF, Rumunii i Polski.



Widmo głodu 
w kraju businessu

Po gwałtownym alarmie 
amerykańskiego tygod­
nika „Newsweek” z lu­
tego br„ w którym pi­

smo zwracało uwagę na po­
głębiający się głód wśród mi­
lionów obywateli tego kraju 
nieprzebranej obfitości, za­
brali głos korespondenci pism 
angielskich, dorzucając szereg 
własnych spostrzeżeń i infor­
macji o tym, niewiarygodnym 
wprost zjawisku. I tak „Sun- 
day Express” z 16 II 1964 r. 
zamieścił artykuł swego ko­
respondenta nowojorskiego — 
Dudley Freemana, pod tytu­
łem: „Głód, który straszy A- 
merykę” — z opisem dalszych 
faktów z tej dziedziny. Oto 
niektóre z nich:

Starczy na kanapkę
Dwustu gniewnych męż­

czyzn w otoczeniu swych żon 
i dzieci pikietowało w tych 
dniach siedzibę gubernatora 
stanu Illinois w Chicago, wo­
łając: „chcemy jeść!”. Wystę­
powali w imieniu 250 tysięcy 
mieszkańców tego drugiego co 
do wielkości miasta w Ame­
ryce, którzy żyją z zasiłków, 
wynoszących ok. pół dolara 
dziennie na osobę. Za te pie­
niądze można kupić filiżankę 
kawy z kanapką w taniej ja­
dłodajni robotniczej. W listo­
padzie ub. roku gubernator 
stanowy Otto Kerner, zdecy­
dował, że za dużo pieniędzy 
wydaje się na biednych i zre­
dukował zasiłki.

Pikietujący żądali — oczy­
wiście bezskutecznie — aby 
niektóre z zapasów żywnościo­
wych rozdzielono między gło­
dujących. Lekarze miejscowi 
podają, że odwiedzając cho­
rych lub przyjmując ich w 
swych lecznicach napoty­

Chodziło o 1 180 złotych, 
które Zakłady Przemy­
słu Drzewnego nadpła­

ciły swojej byłej pra­
cownicy, Irenie K., tytułem 
nienależnego jej zasiłku ro­
dzinnego. Fakt, że przyczyną 
tej nadpłaty była pomyłka 
Zakładów nie ulegał wątpli­
wości. Ale z drugiej strony 
kodeks zobowiązań stwierdza 
wyraźnie, że ani pracodawca 
ani pracownik nie mogą są­
downie domagać się od siebie 
żadnych należności „wynika­
jących z umowy o pracę, po 
upływie roku od dnia zakoń­
czenia stosunku pracy”. A w 
dniu, kiedy przedsiębiorstwo 
upomniało się o zwrot nad­
płaty, Irena K. nie pracowała 
już w Zakładach od przeszło 
roku.

Nie musze więc już odda­
wać tych 1 180 złotych — 
twierdziła Irena K. A radca 
prawny Zakładów skierował 
sprawę do sądu.

Roczny termin, w ciągu któ 
rego wygasają wzajemne ro­
szczenia pracodawcy i pracow 

ROWKA
OPO Wi ADAMIE

— ...Początek był trudny, kłopotów z werbowaniem kandy­
datów na kurs mieliśmy sporo. Często rodzice głosiki niesłuszną 
maksymę, że ,,Do pługa nie trzeba wiadomości z książki". Ale 
lody ruszyły. Nie tylko w Dąbrówce zorganizowane zostały kursy 
dla dorosłych, ale w całei Wielkopolsce. Jest ich ponad tysiąc, 
uczy się około pięćdziesięciu tysięcy osób, przede wszystkim 
duże zainteresowanie nauka wykazuje młodzież pracująca ne 
roli.

...Dziś nie żałujecie wysiłku, należą się wam słowa uznania za 
trud, jaki włożyliście w naukę, by uzyskać te świadectwa, które 
posłużą wam jako dokument do kontynuowania dalszej nauki. 
W Polsce Ludowej przed młodzieżą, synami i córkami robotni­
ków i chłopów otwarła została droga do wiedzy, możecie się 
dalej kształcić na dobrych rzemieślników i rolników, na agro­
nomów i inżynierów...

W szeregach bojowników o wolność, sprawiedliwość i szczęśli­
wą przyszłość narodu polskiego nigdy nie zabrakło młodzieży. 
W każdej ciężkiej potrzebie, a chwil mrocznych i tragicznych 
niemało przeżył naród polski, młodzież polska nigdy nie znała 
lęku, ojczyzna zawsze mogła liczyć na bohalersłwo, zapał i po­
święcenie młodego pokolenia.

W okresie okupacji zetwuemowcy umieli walczyć chlubnie 
i nieustraszenie, umieli bohatersko bić wroga i dziś, gdy zajdzie 
potrzeba, wy idźcie w ich siady, nie szczędźcie sił w walce z ro­
dzimym faszyzmem, który czyha na nasze zdobycze, na fabryki, 
na ziemię, który wkrada się do naszej wsi, aby zgnieść postęp, 
zakuć wolność w kajdany...

Głośno, dobitnie zakończył słowami:
— Za głosem partii idą ci, co kochają ojczyznę.
I nagle zamiast oklasków popłynęła do wsi spontanicznie, 

donośnie pieśń

„...Co złe — to w gruzy się rozleci, 
Co dobre — wiecznie będzie żyć..."

V.
Na łąkach jeszcze u schyłku dnia wrzała wzmożona praca. Jedni 

przetrząsali pokosy, drudzy formowali siano w kopki, inni zwozili 
co dopiero skoszoną trawę na paszę dla inwentarza. Zapach trawy 
i siana roznosił się w nagrzanym słońcem powietrzu.

Łąkę parcelanfów przecinała rzeka, która wpadając do stawu 
płynęła dalej w stronę miasta. Opodal pochylonych wierzb, któ­
rych końce gałęzi zanurzały się w rozlewisku, Mateusz Broda sie­
dział na powalonej, spróchniałej wierzbie.

Eugeniusz Szablewski idąc brzegiem nieskoszonej jeszcze łąki 
przy płocie z żerdzi zatrzymał się. Odwrócony plecami Broda klął 
pod nosem i zarzucał duży haczyk przymocowany do linki z koń­
skiego włosia na dno. pod sam krzak wikliny. Wędka zaczepiła 
się o gałęzie.

— Ścierwo paskudne — rzekł głośno Broda i mocno szarpnął 
wędzisko, odchylając się do tyłu. Haczyk zaplątał się w końskim 
włosiu, a palce jego nie mogły się uporać z rozwiązywaniem 
supłów.

Mateusz Broda, to człowiek, którego życie było obrazem cięż­
kiej doli przedwojennej wsi. Jeao spracowane ręce szamotały się 
nie jeden raz z policja, z dozorcami dziedzica. Na obszarników 
był cięty jak brzytwa. W październiku 1921 roku był inicjatorem 
strajku na majątku. Kiedy wszyscy przyszli do pracy, zamiast wło­
darza, który rozdzielał pracę, on przemówił: „Sprawa o którą 
walczymy jest świętą, musi zwyciężyć", — dodawał odwagi straj­
kującym. Zabarykadowali wozami wszystkie wejścia i nikogo nie 
wypuszczali na pole i z pałacu. Ale wnet policja z wojskiem 
przyjechała i rozpędziła strajkujących, a ważniejszych zakuła w 
kajdany, bądź hrabia zwolnił z pracy. Broda opowiadał nieraz 
na zebraniu partyjnym i młodzieży o swoich tarapatach na fron­
tach pierwszej wojny światowej, o udziale w powstaniu wielko­
polskim, o strajkach i bezrobociu. Po oaździernikowym strajku 
w 1921 roku rozjechała sie rodzina Brodów w świat. On osiedlił 
się w Dąbrówce. Gustaw Kruger też nie przyjął go do pracy, za­
trudnił go ojciec Pszenicznego, zamieszkał w lepiance.

— Pozwólcie, pomogę... — odezwał się nauczyciel i zręcznie 
doprowadził linkę do normalnego stanu.

(—6— ciąg dalszy nastąpi)

kają ciągle na ludzi mdleją­
cych z głodu, niezdolnych do 
poruszania się o własnych si­
łach. Nic też dziwnego, że w 
tym mieście gangsterów typu 
Al Capone, pojawił się nowy 
rodzaj przestępstwa, zwany 
„lunch grabbing”. Polega on 
na tym, że starsze dzieci przy 
pomocy noża, wymuszają od 
młodszych — ich pieniądze, o- 
trzymywane na śniadani^.

Według stwierdzeń prezesa 
oddziału stowarzyszenia spo- 
łeczno-dobroczynnego — Le­
wisa Pennera; żadna z rodzin 
otrzymujących te zasiłki, nie 
może się za nie utrzymać i po­
wszechne jest niedożywianie 
dzieci, a rodziny gotują tylko 
jeden posiłek dziennie. „Wszy­
stko co pozostaje tym społecz­
nie wydziedziczonym dzieciom 
— to stać na rogach ulic. Póź­
niej społeczeństwo jest wstrzą 
śnięte wiadomością o rosną­
cej liczbie 15-letnich dziew­
cząt w ciąży” — kończy swój 
raport Lewis Penner.

Nie wzrusza to widocznie 
gubernatora Kernera, ani dy­
rektora wydziału opieki spo­
łecznej, opasłego i rumianego 
mister Swanka. Szczególnie 
ten ostatni nie usta je w udzie­
laniu rad, jak wyżyć za pół 
dolara dziennie i przeczy 
istniejącej nędzy.

Nie tylko Murzyni
Organizatorem akcji pro­

testacyjnej jest murzyński 
ksiądz — baptysta Henry 
Mitchell, który oświadczył, 
że od 25 lat jest w Chicago i 
nigdy nie widział większej 
nędzy wśród ludności, ani 
więcej wypadków niedoży­
wiania — niż w ciągu ostat­
nich 2 miesięcy. Do Chicago 
napływają w poszukiwaniu 

Paragraf i życie

Czy muszę oddać?
nika — stwierdzono w uchwa 
le Sądu Najwyższego — do­
tyczy zgodnie z przepisami 
kodeksu zobowiązań, tych na­
leżności, które wynikają z 
umowy o pracę. Chodzi więc 
o takie pretensje finansowe, 
które wiążą się ze świadcze­
niami ciążącymi na jednej 
lub drugiej stronie w konse­
kwencji stosunku pracy, jaki 
je łączył. A zasiłek rodzinny 
przypada przecież pracowni­
kowi nie od pracodawcy jako 
świadczenie za pełnioną przez 
niego pracę. Zasiłek jest 
świadczeniem ZUS, opartym 

'na odrębnych przepisach.
Różnicy tej nie niweluje 

fakt, że wypłata zasiłku do­
konywana jest przez przedsię­
biorstwo. Następuje ona jed_ 
dnakże na rachunek i z fun­
duszów ZUS. Wysokość zasił­
ku nie zależy przy tym ani od 

rodzaju i jakości pracy, ani

pracy wielkie masy Murzy­
nów z dalekiego Południa. Nie 
ma jednak mowy o ich za­
trudnieniu w przemysłach 
wysoce wyspecjalizowanych i 
zautomatyzowanych.

Nędzę odczuwają nie tylko 
Murzyni. Prezydent John­
son, który wypowiedział wal­
kę nędzy, ocenił, że w Sta­
nach Zjednoczonych źyje po­
niżej minimalnych warun­
ków utrzymania — 9.300.000 
rodzin, tj. 1/5 ogółu ludności 
USA, z tego ok. 7.300.000 rodzin 
— to biali. Nędzę cierpią nie 
tylko bezrobotni, których jest 
4.500.000, lecz i miliony częś­
ciowo bezrobotnych. Istnieją 
całe olbrzymie połacie kraju 
(tzw. Appalachia — od Ala­
bamy na południu, po Ohio 
na północy) o szczególnie du­
żym natężeniu bezrobocia, 
analfabetyzmu, nędzy miesz­
kaniowej itd. a w San 
Francisco codziennie rano 
1.500 osób staje w ogonku po 
bezpłatną zupę, która jest dla 
wielu jedynym posiłkiem.

Gdy Studebaker zamknął w 
grudniu ub. roku fabrykę sa­
mochodów w South Bend 
(stan Indiana) — 7.000 robot­
ników znalazło się na bruku 
— bez widoków otrzymania 
innej pracy. To jest ta druga 
Ameryka, Ameryka milionów 
przygnębionych ludzi, którzy 
są ponurym świadectwem 
cieniów kwitnącego, najbo­
gatszego kraju świata.

W roku wyborów prezy­
denckich staje się coraz jaś­
niejsze, że partia, która je 
wygra będzie musiała przed­
stawić program rozwiązania 
problemu biednych w Ame­
ryce — kończy korespondent 
„Sunday Express”. .(el) 

od zarobków, jakie pracow­
nik otrzymuje od pracodaw­
cy. Zasiłki są typowymi świad 
czeniami socjalnymi, nie ob_ 
ciążającymi pracodawcy, i nie 
mogą być traktowane jako 
roszczenia pracownika wyni­
kające ze stosunku pracy.

Jeżeli więc pracodawca, ja­
ko płatnik zasiłku, wypłacił 
pracownikowi zasiłek nie przy 
sługujący mu i jeżeli musiał 
następnie zwrócić ZUS odpo­
wiednią kwotę — to ma on 
prawo domagać się od pra­
cownika zwrotu nienależnego 
świadczenia, mimo że od roz­
wiązania stosunku pracy upły 
nęło więcej niż rok.

Irena K. musiała więc — 
zgodnie z wyrokiem Sądu Naj 
wyższego zwrócić Zakładom 
Przemvsłu Drzewnego wypła­
cony jej niesłusznie zasiłek,

JAN WOLSKI

Koszi izby coraz niższy

„Taltiej" znaczy „więcej"
Praktyka minionych lat 

wykazuje, że w bu­
downictwie mieszka­
niowym koszt 1 m! po­

wierzchni użytkowej nie był 
ujednolicony. Zdarzało się. iż 
w niektórych przypadkach 
przekraczał on 2 300 zł, a w 
innych — tylko nielicznych — 
był niższy. Fakt ten stał się 
sygnałem do zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na istniejące 
możliwości tańszego budow­
nictwa w województwie po­
znańskim.

Wykonawca . który stawia 
domy na podstawie opraco­
wanej dokumentacji, sporo ma 
do powiedzenia w sprawie ob 
niżania kosztów budowy. Jed 
nak także w dużym stopniu 
zmniejszanie kosztów uzależ­
nione jest od biur projekto­
wych.

Projekt rzecz jasna, projek­
towi nie równy. Zależy to od 
różnych czynników, a także od 
elementów budowlanych, ja­
kie projektant zaleci stosować 
wykonawcy. Elementy te są 
także różne i za niektóre pła­
ci się dużo, gdy tymczasem 
można stosować inne, tańsze, 
a równie dobre. O tym nie 
zawsze znów pamiętają pro­
jektanci, którym często przy­
świeca jeden cel — efektow- 
ność obiektu, a nie ekono­
miczna strona zagadnienia. W 
województwie poznańskim po 
wstało już wiele budynków z 
niepotrzebnymi ozdobami, dro 
gimi parkietami, nadmiernie 
dużymi klatkami schodowymi 
itp.

O potanieniu kosztów budo­
wy mówi się od dawna, lecz 
dopiero minione dwa, trzy la­
ta przyniosły w tym zakresie 
pewne rezultaty. Jeszcze w 
1961 r. średni koszt 1 m! po­
wierzchni użytkowej w woje­
wództwie poznańskim wynosił 
2 292 zł. W 1962 r. spadł on 
do 2 252 zł., a w zeszłym ro­
ku do 2169 zł. Taki spadek 
kosztów nie jest jeszcze za­
dowalający. ale świadczy o 
tym, że sprawa potanienia bu­
downictwa nabrała właściwe­
go znaczenia u inwestorów 
oraz w biurach projektowych.

Ten rok ma przynieść wi­
doczne rezultaty. Stosowanie 
bowiem wyłącznie dokumen­
tacji typowej i powtarzalnej 
oraz wykorzystywanie dostęp 
nych w województwie po­
znańskim materiałów kon- 
strukcyjnvch i wyeliminowa­
nie drogich elementów, a za- ji
stąpienie ich tańszymi, jako- 5 
ściowo dobrymi — pozwoli na “ 
obniżenie średniego kosztu • 
budowy 1 ms powierzchni 2 
użytkowej do 2086 zł. Będzie j 
on zatem o 84 zł niższy od ■ 
kosztu ustalonego w Uchwale s 
R”adu dla Wielkopolski.

W zeszłym roku w woje- J 
wództwie poznańskim, dla ; 
rozpoczęcia budowy obiektów ■ 
w ramach budownictwa i 
oszczędnościowego, Miasto- ; 
projekt” opracował dla Za- ! 
rządu Wojewódzkiego D^rek- Ś 
cji Budowy Osiedli Robotni- ; 
czvch — 9 specjalnych pro- 2 
jektów, na których podstawie ;

koszt 1 m* powierzchni użyt­
kowej kształtuje się w gra­
nicach od 1600 zł do 1900 zł. 
Zmniejszenie kosztów uzyska­
no dzięki stosowaniu m. in. 
tańszych elementów posadz­
kowych. Inwestor zapewnia 
równocześnie, że nię wpłynie 
to na obniżenie standardu 
mieszkaniowego. Byłoby to 
dużym osiągnięciem, lecz wy­
daje się, że wbrew zapowie­
dziom „wystrój” mieszkań 
ulegnie jednak zmianom i to. 
niestety, na gorsze. Niektóre 
np. projekty (dla Poznania) 
nie przewidują w kuchniach 
okien, tylko wietrzniki, a 
światło dostawać się będzie do 
tych pomieszczeń przez szybę 
z pokojów. Nie jest to więc 
najlepsze rozwiązanie i do­
brze by było, gdyby obniża­
nie kosztów odbywało się wy­
łącznie przez stosowanie coraz 
tańszych elementów budowla­
nych.

Plan Zarządu Wojewódzkie­
go DBOR zakładał, że w tym 
roku z budownictwa oszczęd­
nościowego odda się do użyt­
ku 4 239 izb mieszkalnych. 
Niestety, zamierzenie to nie 
dojdzie do skutku, za co wi­
nę ponoszą przedsiębiorstwa 
budowlane.

W ciągu ub. r. z zadań nie 
wywiązała się większość wy­
konawców działających w 
województwie poznańskim. 
Ogółem nie wykorzystano po­
nad 13 min. zł i to wyłącznie 
na budowach rozpoczętych w 
1963 r. Kwota ta oczywiście 
przepadła a skutek jest taki, 
że przedsiębiorstwa nadrabia­
ją w tym roku ubiegłoroczne 
zaległości. Znów więc jest 
obawa -czy 295 min. zł prze­
znaczonych na ten rok zosta­
nie w pełni wykorzystane. 
Niebagatelna to sprawa, zwa­
żywszy, że za 13 min. zł mo­
żna postawić np. dwie 15- 
izbowe szkoły podstawowe.

Ubiegły rok potwierdził je­
szcze raz, źe nie wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane 
pracują dobrze. Dla przykładu 
można podać, że Konińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
rozpoczęło w 1963 r. budowę 
obiektów zamiast za 3 921 000 
zł tylko za 1 443 000 zł. Podob­
nie przedstawiała się sprawa 
w Kaliskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, które nie wy­
konało zadań za blisko 3 min. 
zł.

Nauczyciele ekonomiści 
o programach szkolnych

Dynamiczny rozwój sił 
wytwórczych kraju, 
ciągłe doskonalenie 
metod planowania 

i zarządzania gospodarką 
narodową oraz wzbogacenie 
teorii mierników i ocen pracy 
przedsiębiorstw sprawiają, że 
opracowane „wczoraj” pro­
gramy nauczania, jak rów­
nież oparte na tych progra­
mach podręczniki ekonomiki 
przemysłu dla techników eko­
nomicznych, stają się niemal 
z dnia na dzień w wuelu frag­
mentach przestarzałe. Wyma­
gają jeśli nie zmiany, to 
przynajmniej obszernych u- 
zupełnień. Kto ma te uzu­
pełnienia wprowadzać? Natu­
ralnie — nauczyciele tego 
przedmiotu.

fJak do tego przystąpić? 
Prasa najczęściej sygnalizuje 
tylko problemy. Pełne teksty 
uchwał gospodarczych Rady 
Ministrów i KERM-u zarzą­
dzenia i instrukcje wykonaw­
cze Ministerstwa Finansów i 
innych resortów, do wielu 
szkół nie docierają. Nauczy­
ciele zdani są więc na własną 
inicjatywę w zdobywaniu in­
teresujących ich dokumen­
tów źródłowych oraz pomoc 
Okręgowego Ośrodka Meto­
dycznego.

Trzeba przyznać, że sekcia 
ekonomiczna Centralnego Ó- 
środka Metodycznego w War­
szawie oraz jej odpowiednik 
Okręgowego Ośrodka po­
znańskiego, wykazują dużą 
ruchliwość i inicjatywę w za­
znajamianiu nauczycieli eko­
nomiki przemysłu z nowoś­
ciami. Organizują okresowe 
spotkania i dyskusje. Sekcji 
poznańskiej powierzono też 
zorganizowanie (12 i 13 mar­
ca br.) ogólnopolskiej konfe­
rencji nauczycieli ' ekonomiki 
przedsiębiorstw, wykładają.

Trudno znaleźć usprawie­
dliwienie dla tych przedsię­
biorstw. gdyż umowy na cało 
roczne zadania przyjmują one 
na początku roku i, powinny 
znać swoje możliwości „prze­
robowe”. Toteż przyczyn na­
leży chyba szukać w złej or­
ganizacji i jeszcze niedosta­
tecznej wydajności pracy. Bo 
przecież niektóre przed się- 
biorstwa, jak Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 oraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego _ w 
Ostrowie (obecnie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rol­
niczego) dowiodły, że można 
wykonać całoroczny plan w 
100 procentach, choć niewąt­
pliwie i one miały rozmaite 
przeszkody.

Straty poniesione w ub. r. 
ujemnie odbijają się na wy­
konaniu tegorocznych zadań. 
I to właśnie spowoduje, że 
projekt Zarządu Wojewódz­
kiego DBOR oddania do użyt­
ku ponad 4000 izb z budow­
nictwa oszczędnościowego nie 
jest już teraz realny. Po prostu 
dlatego, że wykonawcy mu­
szą przede wszystkim nadro­
bić zaległości.

Starania i dążenia inwesto­
ra oraz biura projektowego w 
kierunku obniżania kosztów 
budowy dadzą oczekiwane re­
zultaty dopiero z chwilą, gdy 
wykonawcy zaczną w pełni 
realizować nakreślone im pla­
ny. Bo obecne praktyki po­
wodują nie tylko poważne 
straty materialne, lecz także 
zmniejszanie możliwości bu­
dowania dodatkowych izb, na 
które można przeznaczać 
właśnie pieniądze zaoszczędzo­
ne dzięki obniżce kosztów bu­
downictwa.

ANNA SIEKIERSKA

Umilkły strzały
Zakończył się zimowy se­

zon polowań na zwierzynę 
czarną i płową. Obecnie prze­
twórnie przygotowują dziczy­
znę do wysyłki na eksport.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku zamierza się wysyłać mię­
so porcjowane, a nie w sztu­
kach i przetworach jak po­
przednio. Specjalna porcjo- 
wnia dziczyzny powstanie w 
1965 r. w Sopocie. (API) 

cych w technikach ekonomi­
cznych, w celu zapoznania ich 
z nowymi zagadnieniami, ■wy­
suniętymi przez XIV Plenum 
KC PZPR oraz zmianami, 
jakie mają być wprowadzone 
do programów nauczania w 
ramach reformy szkolnej.

Na konferencji m. in. zapo­
zna się nauczycieli z najnow­
szymi osiągnięciami w dziedzi 
nie: programowania produk­
cji przy zastosowaniu m’etod 
matematycznych i użyciu 
maszyn cyfrowych oraz z 
wybranymi zagadnieniami 
psychologii i kształtowania 
stosunków międzyludzkich w 
fabrykach, a także dokona 
wymiany doświadczeń z za­
kresu metod nauczania eko­
nomiki i sposobów rozwija­
nia u uczniów nawyku samo­
dzielnego myślenia. Organiza­
torzy wybrali więc zagadnie­
nia o zasadniczym znaczeniu.

Nadal jednak otwarta po­
zostaje kwestia bieżącej in­
formacji dla nauczycieli o 
nowościach w ekonomice. 
Wydaje się, iż funkcję tę 
mógłby spełniać periodyczny 
przewodnik w rodzaju „Prze­
glądu Ustawodawstwa Gos­
podarczego”, przystosowany 
do wymagań średnich szkół 
ekonomicznych.

Jest do rozważenia jeszcze 
jedna sprawa. Niedawno pra­
sa warszawska wystąpiła z 
postulatem przyznania na,u- 
czycielom — polonistom, pra­
wa do nabywania nowości li­
teratury krajowej po zniżo­
nej cenie. Ponoć postulat ten 
jest obecnie rozważany przez 
władze oświatowe. Czy nie 
warto by pomyśleć o podob­
nym przywileju dla nauczy­
cieli innych specjalności? Ko­
rzyści tego rodzaju posunię­
cia mogą być bardzo znacz­
ne.

PAWEŁ CHMAJ
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Grzegorza

Słońce: 6.14—17.51

KALISZ — „Zielony Gil”; ZA­
GÓRÓW — „Lato w Nohant”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie- 
czynne, Noteć: „Gwiazda szery­
fa”, CZARNKÓW — „Alibi do­
skonale” i „a jeśli to miłość”; 
GNIEZNO — Lech: „Cichy wspól­
nik” i „Trzy światy Guliwera”, 
Polonia: „Lekarz i znachor”, GO­
STYŃ — „Biały obłok” i „400 ba­
tów”; JAROCIN — Cristal: „Sta­
tek z dynamitem”, Echo: „Sied­
miu wspaniałych”; KALISZ — 
Kosmos: „Zły śpi spokojnie”, 
Oaza: „Dwa złote colty”, Stylo­
we: „Pechowiec na prerii”, Sy­
rena: „Bitwa pod piramidami” 
1 „Dwa żebra Adama”, Wolność: 
„Czyste niebo”, KŁODAWA — 
„Chcemy się bawić”, KOŁO — 
„Zabawna buzia”; KONIN — E- 
nergetyk: — nieczynne, Górnik: 
„Marsz żałobny”, KOŚCIAN — 
„Pamiętnik pani Hanki”, KRO­
TOSZYN — „Przeminęło z wia­
trem”, LESZNO — „Nieletni świa­
dek”, MIĘDZYCHÓD — „Rocco 
i jego bracia”, NOWY TOMYŚL 
— „Krążownik szos”, OBORNIKI 
— „Grzesznicy bez winy”; OS­
TRÓW — Roma: „Elektra”, Słoń­
ce: „Złoty człowiek”, OSTRZE­
SZÓW — „Handlarze opium”, PI­
LA — „Przemytnik z Piemontu”, 
PLESZEW — „Lot kpt. Loya”, 
RAWICZ — „Martwe dusze” i 
„Burza nad stepem”, SŁUPCA — 
„Kapitan Fracasse”, ŚREM — 
„Zbrodnia”, ŚRODA — „Sławne 
miłości”, SZAMOTUŁY — „Prze­
minęło z wiatrem”, TRZCIANKA 
— „Ostatni kurs”, TUREK — 
„Kryptonim Nektar”, WĄGRO­
WIEC — „Skłóceni z życiem”, 
WOLSZTYN — „Praczki z Portu­
galii”, WRZEŚNIA — „Rancho w 
dolinie”.
RADIO

WARSZAWA I: 7.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 8.05 — Muz. i aktual 
ności; 8.50 — „Czy cierpienie u- 
szlachetnia” 9 — Dla kl. IV pt. 
„Okno na Koziej”; 10 — „Gdy 
Pomorze wracało do Polski” 10.10 
Publicystyka międzynar.; 10.20 — 
Profile muzyczne: K. F. Emanuel 
Bach; 11 — „Zmarnowana ryba” 
fragm. pow. pt. „Drabina Jaku­
bowa”; 11.20 — Konc. rozrywk. w 
wyk. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 12.15 — Rolniczy 
kwadrans; 13 — Dla kl. V, VI i 
VII: „Tajemnice przyrody”; 13.25 
Koncert życzeń; 14 — Proszę mó­
wić — słuchamy; 14.30 — „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16 — Utwory organowe J. S. Ba­
cha; 16.35 — „Gdzieś w groma­
dzie”; 17.05 „Adam z jabłkiem 
w ręku”; 17.25 — „Opowieść o lu­
dziach w pociągu”; 17.45 — Ante­
na wynalazców; 18 — „Grająca 
szafa”; 19 — Język angielski; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 — Mel. 
filmowe; 20.26 — Sport; 20.35 — 
Palioszwili: „Daisi” — opera w 
3 aktach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.03. 4

POZNAŃ n: 8.15 — Język fran­
cuski; 8.35 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 9.50 — Publicysty­
ka międzynar.; 10 — Soliści i or­
kiestry w repert. rozrywk.; 10.30 
— „Czarne gwiazdy” — fragment 
książki R. Kapuścińskiego; 11 — 
Koncert symf.; 11.40 — Ekonom, 
problem tygodnia; 12.45 — Mel. 
rozrywk.; 13.05 — Utwory skrzyp-

Przeszło 14 min. zi przyniosą czyny
mieszkańców Gostyńskiego

Cały naród polski podejmuje, lub realizuje, czyny spo­
łeczne dla uczczenia XX-lecia PRL. W tym pożytecznym 
dziele ma również niemały udział powiat gostyński, gdyż 
efekty wykonanych czynów można zauważyć tutaj dość czę­
sto.
Ogólną wartość czynów spo 

łecznych wykonanych w ubie_ 
głym roku przez mieszkań­
ców powiatu ocenia się na

przeszło 11 min. zł, w tym za
5 627 tys. zł przy budowie i
ulepszeniu dróg lokalnych.

Koło rencistów
W Kaliskim Przedsiębior­

stwie Budowlanym serdecznie 
pożegnano 14 pracowników 
idących na emeryturę. Dyr. 
inż. Kinastowski wręczył im 
skromne podarki. Postano­
wiono założyć przyzakładowe 
koło rencistów i otoczyć je 
opieką, (k)

Uzyskane w roku ubiegłym 
wyniki przeszły najśmielsze 
oczekiwania, gdyż wartość czy 
nu na mieszkańca powiatu 
szacuje się" na ponad 189 zł. 
a każda złotówka wyłożona 
przez państwo przyniosła 11- 
krotnie większy efekt.

Jeszcze 
przyniosą 
powiecie, 
Opiewają 
blisko 14

większe rezultaty 
czyny społeczne w 
w roku bieżącym, 
one do tej pory na 
min. zł, przy czym

Olimpiada oszczędnych
W organizowanej przez od­

dział PKO olimpiadzie oszczęd 
nych uczestniczyło 923 dzieci 
z 17 szkół powiatu wolsztyń- 
skiego. W I etapie konkursu 
I miejsce zajęła szkoła w Ra­
domierzu, której kierowńik
Zygmunt Koźlik jest pro-
pagatorem zawsze aktual-
nego hasła „Oszczędność — to 
znaczy dobrze gospodarować*'. 
W szkole w Radomierzu wszy 
stkie dzieci posiadają ksią­
żeczki PKO. II miejsce w olim 
piadzie oszczędnych zajęła 
szkoła w Kiełpinach, (kh)

cowe wyk. H. Kiszkowski, akom­
paniuje T. Woytaszewska; 13.25 — 
Regionalna kronika kulturalna; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
10 minut ze skrzypkiem, Maxem 
Jaffą; 15.30 — „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 — Poznańscy soliści; 16.55 — 
Nowe książki Wydawnictwa Po­
znańskiego; 17.12 — „Wśród ludzi, 
zjawisk i książek”; 17.25 — Gra 
Piętnastka Radiowa; 18.50 — Uni-

— jak wynika z obliczeń kie 
równika Wydziału Planowa 
nia PPRN Henryka Michal­
skiego — z kwoty tej przypa 
da ponad 8 min. zł na prace 
przy budowie dróg i blisko 
2,5 min. na gospodarkę ko 
munalną i mieszkaniową.

W rezultacie mieszkańcy za 
mierzą ją wybudować 5,6 km 
dróg umocnionych i ulepszyć 
nawierzchnię na dalszych — 
o długości 15,2 km oraz wznio 
są 11 przepustów. W 10 miej­
scowościach zostanie założona 
kanalizacja dla odprowadze­
nia wód opadowych i chod­
niki. Mieszkańcy Zalesia, Szur 
kowa i Daleszyna wybudują 
świetlice. Nauczyciele w Pu-
dliszkach otrzymają 
od mieszkańców 2 
mieszkańcy Pępowa 
ją własny ośrodek

w darze 
domy, a 
wybudu- 
zdrowia.

wersytet Radiowy pt.
międzynarodowe”;
i Aktualn.; 19.30 - 
cja przemysłu”;

19.05
„Sprawy 
— Muz.

— „Rekonstruk-
20 — Sylwetki

wybitnych solistów — WandaWer- 
mińska; 21.27 — Sport; 22 —Wią­
zanka tan. — gra R. Valentino — 
fortepian; 22.10 — Teatr PR — 
Studio Współczesne „Nazajutrz po
wojnie”; 22.40
na.

Wiadomości:
12.05, 16, 17.50,

TELEWIZJA

— Kącik meloma-

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 21, 23.50.

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.:
10.55 — Język polski dla kl. V;
11.25 — Przerwa; 15.55 — Program
dnia; 16 — 
16.45 — Film 
Wiadomości; 
ciągu roku”
dzieży; 
Hooda” 
ekranu 
ny 
19.25

TV Kurs Rolniczy; 
krotkom etraż.; 17 —

17.50
18.15

17.05 — „1.000 lat w 
— reportaż dla mło- 
— „Przygody Robin 
— Z drugiej strony

; 18.30 — Film dokumental- 
,Radziecka kosmowizja”;

dą; 19.50
Spotkania z 
— Dobranoc;

przyro-
20 -

Dziennik; 20.30 — „Spiesz się po-
woli”
Kobra

program public.; 21 
„Proces Mary Dugan’

22.05 — PKF; 22.15 — Wiadomości.

Pracownicy poszukiwani
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI PREZYDIUM PO­
WIATOWEJ RADY NARODOWEJ W OBOR­
NIKACH Wlkp., zatrudni z dniem 1 kwietnia 
1964 r.:
— TECHNIKA DROGOWEGO oraz
— MAGAZYNIERA.
Wymagane kwalifikacje: średnie wykształce­
nie oraz 3-letnia praktyka. W1427
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL- 
NICZEGO W NOWEJ SOLI zatrudni natych­
miast:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w dziale wy­
konawstwa i przygotowania produkcji, po­
siadających co najmniej trzyletnią prak­
tykę.

Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie do omówienia na 
miejscu. W1408
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL- 
NICZEGO W SZAMOTUŁACH, ul. Chrobrego 
nr 17, przyjmie na dobrych warunkach płacy 
zaraz:
— KIEROWNIKA DZIAŁU WYKONAW­

STWA z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem technicznym:

— INSPEKTORÓW DZIAŁU PRODUKCJI 
z wyższym lub średnim wykształceniem 
technicznym:

— STARSZEGO TECHNIKA NORMOWANIA 
PRACY*

— STARSZEGO INŻYNIERA wzgl. TECH-
NIKA PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI;

— KIEROWNIKA BUDOWY z wyższym lub 
średnim wykształceniem;

— 6 CIEŚLI oraz każda ilość MURARZY, RO­
BOTNIKÓW i BETONIARZY na budowy 
w Grodzisku W7lkp. i Nowym Tomyślu.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­
my kwaterunek oraz świadczenia z tytułu roz­
łąki. Zgłoszenia do pracy należy kierować pod 
adresem jak wyżej. iPonadto zgłoszenia do 
pracy pracowników fizycznych przyjmują Kie­
rownictwa Grup Robót w Grodzisku, bud. szko­
ły 1000-lecia oraz w Nowym Tomyślu bud. 
szkoły podstawowej. W1429

Z obliczeń wynika, że robo­
cizna, zwózka i materiały bu­
dowlane. dostarczone przez 
mieszkańców powiatu, posia­
dają wartość 9 min. zł, a 
resztę stanowią dotacje i inne 
wkłady. W wyniku prac po­
prawią się wygląd i warunki 
sanitarne na wsi, zlikwido­
wane zostaną cuchnące ścieki 
i rowy, przyjemniej będzie 
można przejść suchą nogą po 
nowym chodniku, czy odpo­
cząć, lub zabawić się w este­
tycznie urządzonej świetlicy. 
Na marginesie warto dodać, 
że w podejmowaniu i realizo­
waniu czynów XX-lecia świe 
cą przykładem i przodują gro­
mady: Bodzewo, Brzezie, Pę­
powo, Poniec, Krobia i Borek.

Jan Szymkowiak przy biurku „kierownika sceny
Fot. — G. Wyszomirska

WIESŁAW WAŁĘSKI

Słupeckie dęby
zagrożone

Starsi mieszkańcy Słupcy są
zaskoczeni decyzją gospodarzy 
miasta, którzy postanowili wy­
ciąć trzy historyczne dęby w 
centrum, tuż obok Pomnika 
Wdzięczności dla uczczenia żoł-
nierzy

Dęby 
1918 r. 
kania

radzieckich.
te zostały zasadzone w 

w pierwszym dniu odzys- 
przez Państwo Polskie

wolności po 150 latach niewoli. W
spotkaniiu z okazji
wspomnianych drzew,

sadzenia 
które na-

Nasze rozmowy

Całe życie w teatrze
Jana Szymkowiaka zastaję wie­

czorem na wielkiej, pustej 
scenie poznańskiej Opery. Już u- 

stawione dekoracje do I aktu 
„Zemsty Nietoperza”, czekają na 
aktorów i śpiewaków, którzy o 
godz. 18 zaczną się schodzić do
teatru, 
nikiem 
niczną 
wienia,

Szymkowiak jest kierow- 
sceny. Odpowiada za tech- 
stronę każdego przedsta- 
szybkie zmiany dekora-

cji, kurtyny wewnętrzne, obrotów 
kę itp. Jest najstarszym pracow- 
nikiem Opery. Tutaj rozpoczął 
swoje funkcje w r. 1922 — jako 
maszynista. Wyspecjalizował się 
w tej dziedzinie w okresie 41 lat 
nieprzerwanej pracy.

— Jak dawniej przedstawiała się 
strona techniczna przedstawienia?

— Dawniej, zabudować scenę w 
czasie niedługiej przerwy było za­
daniem bardzo skonaplikowa-

ły na kilku kondygnacjach; daw­
niej to były rzadko stosowane e- 
fekty.

— Proszę mi opowiedzieć eoś 
ze swoich najwcześniejszych wspo 
mnień, związanych z naszym Tea­
trem Wielkim.

— Pamiętam dobrze czasy 
pierwszych dyrektorów: A. Doł- 
życkiego i P. Stermicha, później 
obu Zygmuntów: Wojciechowskie­
go i Latoszewskiego. Konferowa­
łem kilkakrotnie podczas pracy 
z kompozytorem, L. Różyckim — 
któremu ustawialiśmy dekorację 
do pierwszych u nas wykonań — 
„Erosa i Psyche”, „Casanovy” i 
„Diabelskiego młyna”. Bywałem 
w domu u F. Nowowiejskiego w
okresie premiery „Legendy Bał­
tyku”, później opero-baletów „Ma 

■ ’ ,Król wich-

nym. Dekoratorzy projektowali

Organizacje społeczne skła­
dają swój akces w budowę 5_ 
rodzinnego Domu Nauczyciela 
w Gostyniu, zakłady pracy — 
urządzą i kompletnie wypo­
sażą dwa ogródki jordanow­
skie. W dziedzinie zabezpie­
czenia przeciwpożarowego po­
wstaną zbiorniki wodne w 
Kościuszkowie, Piaskach i Bo 
dzewie. Ważne jest również, 
że w czynach podejmowanych 
w wielu miejscowościach, mie 
szkańcy zabowiązują się do 
porządkowania obejść, czy ca­
łych osiedli.

Pożyteczne spotkanie
Omówienie aktualnych spraw 

zawodu było ostatnio w Plesze­
wie głównym tematem spotka­
nia lekarzy weterynarii, zrze­
szonych w Sekcji Stowarzyszenia 
Inżynierów Techników Rolnic­
twa NOT z powiatów Jarocin, 
Kalisz, Krotoszyn, Ostrów i Ple­
szew. Podczas spotkania dzielono 
się nabytymi doświadczeniami, co 
ułatwi postęp w zwalczaniu cho­
rób wśród zwierząt. (Iki)

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU, Aleja 
Wojska Polskiego 1, zatrudni zaraz: 
— SZEFÓW KUCHNI, 
— KUCHARZY, 
— GARMAŻERÓW na terenie województwa 

koszalińskiego.
Wymagane odpowiednie kwalifikacje i długo­
letnia praktyka w gastronomii.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego. 
Zgłoszenia z odpisami opinii za okres 5 lat 
i świadectw kwalifikacyjnych kierować pod 
adresem Dyrekcji.
Po półrocznej nienagannej pracy zapewniamy 
bezzwrotny udział na mieszkanie spółdzielcze. 
________________________ ________________W1290 
MOGILEŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE PRZE­
MYSŁU TERENOWEGO W MOGILNIE, Rynek 
nr 12, telefon 92, zatrudnia natychmiast:

1. INŻYNIERA TECHNOLOGA DREWNA 
na stanowisko głównego technologa;

2. TECHNIKA TECHNOLOGA DREWNA 
na stanowisko technika normowania 
pracy;

3. MISTRZA TAPICERSKIEGO na stano­
wisko majstra w zakładzie w Strzelnie. 

Zgłoszenia pisemne względnie osobiste w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa, przy czym zawiada­
mia się, że mieszkań przedsiębiorstwo nie gwa­
rantuje. - W1353

Przetargi
PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO 
I PSYCHICZNIE CHORYCH W MIĘDZYRZE­
CZU - OBRZYCACH, woj. zielonogórskie, ogła­
sza PRZETARG na wykonanie KAPITALNEGO 
REMONTU CHŁODNI AMONIAKALNEJ typ 
SIX100 o wydajności 10.500 kcal/h.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 14 marca br.
Termin wykonania kapitalnego remontu do 

dnia 15 kwietnia 1964 r.
Zastrzega się prawu wyboru dowolnego ofe­

renta bez podania powodu.
Bliższych informacji udziela Dział Admini­

stracyjno - Gospodarczy Szpitala, teL 515 wewn. 
206, w godz. 8—15. K1426

zwano dębami wolności, brali 
udział mieszkańcy miasta i po­
wiatu, a oto teraz u progu ob-
chodów
Polski

Tysiąclecia
XX-lecia

je wyciąć, aby nie 
narami widoku na 
Towarowy. (R. T.)

PRL
istnienia 

kazano
zasłaniały ko-
Rolniczy Dom

solidne gmachy, ze ścianami, da­
chem i wszystkimi akcesoriami. 
Jak las — to już gęstwa realistycz 
nych, wysokich drzew. Dzisiaj in­
ny styl panuje: ciemne kotary 
i dyskretne przystawki tworzą 
tylko „aluzję”. Za to komplikują 
sprawę liczne podesty i schody. 
Aktorzy grają i śpiewają z regu-

W średzkim rolnictwie
Omówienie wyników uzy­

skanych w roku ubiegłym 
było jednym z tematów ostat­
niej sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Środzie. Pod­
czas sesji wybrano również 
nowego przewodniczącego Pre 
zydium Rady. Został nim mgr 
Zygmunt Nawrocki.

Z danych wynikało, że w 
1963 roku zwrócono w powie­
cie uwagę na uzyskanie więk.. 
szej wydajności z hektara i 
w związku z tym, dla zapo­
znania z lepszymi metodami 
uprawy, organizowano różne 
kursy, wystawy i pokazy. W 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych obsiewano w roku 
ubiegłym pola w 100 proc, 
kwalifikowanym materiałem, 
a w gospodarstwach indywi­
dualnych — w 42 proc. Roz-

znaczna poprawa
szerzono również chemiczną 
walkę z chwastami i objęto 
nią ponad 8000 hektarów za­
jętych przez zboże, len, kuku­
rydzę i groch.

Wzrosło również pogłowie 
zwierząt, jednakże niestety 
zbyt wiele sztuk jest zagru- 
źliczonych. Ponadto prezy­
dium przejęło z indywidual­
nych gospodarstw 1 293 hek­
tary ziemi, w tym część dla 
zagospodarowania oraz prze­
kazało gospodarstwom uspo­
łecznionym i kółkom rolni­
czym 1 390 hektarów z PFZ. 
5 reszto wek przejęły PGR-y.

Najpoważniejszą pozycję w 
inwestycjach rolnych stano­
wiła w roku ubiegłym melio­
racja, na którą wydatkowa­
no 6 760 000 zł.

17—19. 17196g

brym stanie, ładne
NauKa

struktor 
przycina,

Łóżka metalowe w do-

Pomoc domowa docho­
dząca na dobrych warun­
kach potrzebna. Krieger, 
Różana 13 m. 3, godzina

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga dzieci. 
Przybyszewskiego 10 m. 
19 (od Dąbrowskiego).

16987g

sadownictwa 
spryskuje, in-

tensywnie drzewa owo­
cowe tanio. Tel. 642-68.

17164g

Ogrodnik wieloletni in-

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr.

68. K1460

Odpady świecowe — każ­
dą ilość kupi „Orion”. 
Poznań, Małe Garbary 5. 

17001g

Fr. K.

lowanki ludowe” 
rów” (grany był 
tulem „Tatry”).

Majstersztykiem

u nas pod ty>

załogi technicz-
nej była wówczas (r. 1924) reali­
zacja naturalistycznych fal mor­
skich (w „Legendzie Bałtyku”). 
Moje biurko pełne jest pamiątek 
z dawniejszych i bliższych cza­
sów. Oto mam odręczne podzię-
kowanie „za współpracę’ od
kierownika Chińskiego Centralne- 

" go Teatru Oper — „Czang Szy- 
wej’a” w r. 1961. A tutaj pisże 
mi dedykację reżyser wagnerow­
skiego „Holendra” r- Willy Bo- 
denstein.

Jan Szymkowiak pokazuje teraz 
różne ozdobne książki, kolorowe 
albumy, programy i afisze z au­
tografami art*ystów, reżyserów i 
dyrektorów teatrów, gościnnie 
występujących na poznańskich de 
skach. Są tu podpisy: J. Lemona, 
K. Dejmka, Skuszanki i wielu 
innych. Szymkowiak otrzymał 
Srebrny Krzyż Zasługi po powro­
cie z udanych występów Opery w 
Moskwie (za dyrekcji W. Bier­
diajewa).

— Jeszcze ostatnie pytanie, czym 
Pan się interesuje poza pracą za­
wodową?

Dawniej uprawiałem kajakar 
stwo. Obecnie jestem motorowod- 
niakiem. Ale już znowu buduję 
sobie nowy kajak, aby na wio­
snę ruszyć z biegiem Warty. Jak 
pan widzi, wcale nie przejmuję 
się swoim, 64 rokiem życia.-

Rozmawiał: Kaen

UWAGA-GRAJACY
w TOTALIZATORA PIŁKARSKIEGO!

P. P. Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że z zestawu p a r na dzień 14 i 15 marca 
1964 r. zostają skreślone dwa» mecze ligi 
angielskiej i nie będą brane pod uwagę 
w tych zakładach:

poz. 7 BIRMINGHAM — BLACK-BURN
poz. 11 W. BROMWICH — BLACKPOOL
______________________________________________K1442

3
szt. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16374g.

Sprzedaż
Wapno palone i hydraty­
zowane dostarcza wago­

nowo „Wapiennik” w Mie­
rzęcicach, poczta Mierzę­
cice, powiat Zawiercie.

K1413

Sprostowanie!
Do ogłoszenia nr 16815g 
(Głos — 10. III. 64 r.) za- 
kradł się błąd. Prawi­
dłowy tekst powinien 
brzmieć: Kamerę foto­
graficzną z obiektywem 
portretowym, z migawką, 
aparat do powiększania 
„Krokus”, kopiarkę, re­
flektory tanio sprzedam. 
Telefon 663-08.

Samochody
Nowy skuter „Lambretta* 
sprzedam — telefon 443-38. 

16865g

Nieruchomość

Siatkę parkanową oraz 
(na klatki i sita do pia­

sku polecam. Czerwonej
Armii 23. 15771g

Wersalki tapczany, ame­
rykanki fotele sprzedaje 
Tapicernia, Poznań, Ma-
łeckiego 33. 16951g

Sprzedam parcelę zatwier­
dzoną pod budowę 23® 
m-, w Ostrowie WlkP- 
ul. Cicha 7. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14015K.

t
Dnia 10 marca 1964 r., o godzinie 17,40 (zmarła 

nagle, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa i ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Adohna Zielińska
z domu EFORT

Pogrzeb odbędzię7 się w piątek, 13 bm., o go-, 
dżinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WUJ, ZIĘĆ I PRAWNUK

Chicago, Jarocin, Poznań, Grobla 18 m. 29.
17639g

Dnia 9 marca 1964 r. zmarł nagle

mgr Józef Dębliński
zastępca dyrektora Narodowego Banku 
skiego Oddziału w Ostrowie Wlkp. oraz 
wodniczący Koła Polskiego Towarzystwa 

nomicznego w Ostrowie Wlkp.
W Zmarłym stracił Oddział Poznański

Pol- 
prze- ■ 
Eko-

PoJ-
skiego Towarzystwa Ekonomicznego zasłużo­
nego działacza a Koło PTE w Ostrowie Wlkp. 
nieodżałowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm-> 
o godzinie 16 w Ostrowie Wlkp.

ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO

I ZARZĄD KOŁA PTE W OSTROWIE Wlkp.
17645g


